r. 175. 
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aia aa ; 
„Prenumoóratę na „„Driennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Maxowióckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Dziennika.“ 


Cena pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dzis: Wawrzyńca M. 
Jutro: Zuzanny i Dygny PP. 
Wschód słońca o godz. 4 min. 87. Zachód o godz. 


Długość dnia godz. 14 min.55, Ubyło dnie godzin 2 minut 2. 


Rocca 


m AE A h, 
G $7 z U R Uw 


w wyborowym gatunku 
$ na nut i feder jako też deski na 


RAKA 


Z POWODU MEMORYAŁU 


WARSZAWSKIEGO KOMITETU. 


GIEŁDOWEGO 
w” sprawie żydowskiej. 
(Przekład z „Worszawskiego Duiewnika.*) 
—cd— 


Dnia 10 8 


ma zaszczyt zawiadomić, że posiada obecnie wszelkie gatunki mate- ŚĘ 
ryałów drzewnych dla pp. fabrykantów, właścicieli domów, budo- «f 
z wniczych, stolarzy i majstrów ciesielskich i ;*łeca szczególniej: dębowe, < 
b olchowe, jesionowe, bukowe, jaworowe, &rabowe i lipowe drzewo sý 
, jak również deski 4a podłogi t. j; heblowane | 


ED EN GD GR GN GR GI GN i. GD AD AB 


ierpnia. 


7 min. 32. 


skrzynie: >; 425—3—3 


jców (18%) i robotników 1,072 nolaków, 
11,200 żydów i 71 cudzoziemców (około 37/,). 
Do cudzoziemców w Warszawie należy 
49 fabryk; w nich zarządzających i techni- 
|ków: 72 polaków, 6 żydów i 29 cudzoziem- 


ców (21'/,) i robotników — 3,856 polaków, 
258 żydów i 252 cudzoziemców (nieca- 
łe 60j,). 


Wtorek. 


dn A Gy Ad ŚJ 
y rok ASA 


Lae Le arene aaeanoa a a. 


H 


| 


iw Farzi. 


szym przez cudzceziemców. 


i ników, zajętych 


29 Lipca (10 Sierpnia) 1886 r. 


przemysłowe, handlowe i literackie. 
| Biuro Redakcyi i Administracyi 


ulica Piotrkowaka, hotel Hamburski Nr. 275. 


Adres telegraficzuy: 
ETLARI SEI, ŁÓDŹ. 


przemysłowym, zakładanym w kraju tutej-| 


| 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za Jego 
miejsce 6 k, z ustępstwem: za 2 razy 
59, za 3 razy 160, ra % razy 20 0%, 
za 5 razy 25%, za 6 razy 1 więcej 
308%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 13 xop. 

Stało 3 wierszowo ogłoszenia adre- 
sowe po ra. 3 miesiącznia. 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 6°. 


Ogloszenia przyjmowane są: w Adhniuistracyi „Dziennika” 
loraz w linrach Ogłoszeń Knjchmam i Frendiera w Warszawie 


Rękopisy nadesłana ber rastrreżenia—nie belg zwracane. 


gólną uwagę bogatych żydów filantropów, 
chętnie podejmujących się roli obrońców 
iuteresów swych współwyznawców. Olbrzy- 
mia ilość żydów, pracujących w fabrykach 
tabacznych, gdzie płaca jest niższą, aniżeli 
w wielu innych gałęziach przemysłu, dowo- 
dzi, że masy biednych żydów potrzebują 
zarobku, zdobytego pracą fizyczną, której 
widocznie nie wyrzekają się. 

Lecz upadek sił, który z każdem pokole= 
niem wzmacniał się u nich skutkiem bra- 
ku pracy fizycznej, co spowodowało i zani- 
kanie u nich muskułów, skazuje znaczvą 
ich ilość albo na biedę, ałbo na szukanie 
środków do życia sposobami chociażby i 
mało korzystnemi, lecz takiemi, przy któ- 
rych nie potrzeba pracować z natężeniem 
muskułów. Nie szkodziłoby, aby panowie 
filautropi Żydowscy pomyśleli, co czeka 


| przyszłe pokolenia żydów, ze względu na 


coraz bardziej rosnące trudności pożyski- 
wania środków do życia, jeżeli pozostaną 


„oni i w przyszłości takimi słabymi, jaką 


jest obecnie większość z pośród nich. W rę- 
kach żydów bogatych znajdują się elbrzy- 
mie Środki, których mogą oni użyć w celu 
dania biednym współwyznawcom możności 
jaknajkorzystniejszego 


px II. wielkich fabryk akcyjnych, założonych płó- 
Powracając do znanego memoryału przed- ;wnie wspólnemi siłami przez żydów i cu- 
stawicieli warszawskiego komitetu giełdo- | dzoziemców, przy bardzo słabym udziale 
wego, sprawdzimy na podstawie dan ych sta- | polaków. W tych fabrykach jest zarządza- 
tystycznych o wielkim przemyśle w samej |jących i techników: 64 polaków, 3 żydów i! 


. Warszawie, o ile żydzi okazują się prze- 
ciwwagą obcym przedsiębiercom fabrycz- 
nym, którzy przenieśli działalność swoją do 
tutejszego kraju, Ze szczegółowego wyka- 
zu znajdujących się w Warszawie większych 
fabryk t, j. takich, w których pracnje co 
najmniej 25 robotników, widzimy: 


Polacy mają takich fabryk w Warszawie jakcyjnych t. j. nałeżących do cudzoziem:- |t 


40 cudzoziemców (przeszło 37*/,) i robo- 
| tników—2,600- polaków, 4 żydów i..148. cu- 
| dzoziemców (około 5,50). 

| Z powyższych danych widać, że najwię- 
| kszy udział sił technicznych i roboczych cu- 
dzoziemskich spotyka się w fabrykach, na- 
leżących do cudzoziemeów i do towarzystw 


skie, zajęte w wielkich fabrykach. We 
wszystkich innych rodzajach przemysłu ży- 
da robotnika spotyka się rzadko, wypadko- 
wo. Żydzi chętnie idą do fabryk tabacz- 
nych i do drukarń widocznie dla tego, że 
en rodzaj pracy fabrycznej wymaga naj- 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


diekła. Petersburg, 6 sierpnia. Na tu- 
tejszym targu wekslowym kursy trzymają się ełac 
bo. Pierwszorządne weksle bankierskie nabywano 


57; w nich zarządzających i techników—B6 | ców wraz z żydami; drugie miejsce co do | mniejszego wydatku pracy muskułów, któ-|dziś po 231/,,—283/, na Londyn, po 1173—1173 
polaków, 1 żyd i 9 cudzoziemców (mniej tego zajmują fabryki, należące do żydów, rej oni wcale nie lubią. Nie sądzimy je-| na Amsterdam, po 1985, na Berlin i po 246 na 


niż 10°% wszystkich techników); robotników 
zaś 3,405 polaków, 8 żydów i 93 cudzo- 
ziemców (około 2,697, ogólnej ilości robo- 
tników). 

Żydzi posiadają w Warszawie takich fa- 
bryk 33; w nich zarządzających i techni- 
ków: 15 polaków, 36 żydów i 9 cudzoziem- 


Ludwik Gualdo, 


Z 


MARGRABIA d'ASTORRE. 


. Przekład z włoskiego. 


ay, ask 


- (Dalszy ciąg — patrz Nr. 174). 

— Cios ten, chociaż zdawna spodziewany, 

był na razie za ciężkim na jego siły, wytę- 
żone w pracy. Ocuciłem go, w parę dni 
powrócił do-dawnego stanu — głębokiego, 
lecz spokojnego smutkn. Powiedział mi 
kiedyś, Że postąpiłaś -bardzo dobrze i że 
codziennie szłe ci życzenia jaknajwiększego 
szczęścia. 
- Obecnie, od parn miesięcy zamieszkałem 
z Giuliem w Londynie, gdzie otwieram 
dom bankierski pod jego kierownictwem, s 
syna mojego osadziłem w Kalkucie na mo- 
jem miejscu. Przed paru tygodniami zje- 
chałem do Florencyi, którą opuszczam za 
dni parę; odwiedziłem już wszystkich zna- 
jomych, załatwiłem pieniężne sprawy i mi- 
sya moja będzie spełnioną, gdy pożegnam 
panią margrabinę; bo — dodał zniżając 
głos — on sam prosił mnie, abym się z 
panią zapoznał. 

"Eliza zadrżała lekko. 

— A teraz mam zadać pani jedno pyta- 
nie, na które doprawdy odważyć mi się 
trudno. ; "a i 

Elize spojrzała na niego i widząc jego 
zakłoputaną minę, wyrzekła. 

-—— Panie Orlandi, poznanie nasze po- 
wstało w dziwnych okolicznościach. Nie 
jesteś mi obcym, choć widzę cię po raz 
deo Proszę więc, mów pan śmiało 

ałej. i 

— Dziękuję pani i natychmiast skorzy- 
stam z pozwolenia. Giulio pragnąłby z ust 


najmniejszą zaś ilość techników ři robotni- 
ków cudzoziemców spotykamy w fabrykach, 
będących własnością polaków. Odnośnie do 
tego Żydzi, którzy chętniej niż polacy dają 
w swych fabrykach zajęcie cudzoziemcom, 
widocznie nie mają prawa żądać, aby icb 
uznawano za przeciwwagę przedsiębierstwom 


pani dowiedzieć się o tem... o czem je-|jego, zapominała o własn 
czy jesteś szczę- 


dnak wiedzą wszyscy.... 
śliwą? 


— Tak, jestem szczęśliwą, o ile nią być 


mogę, 


| 


(którzy pó to żyją, aby być wiecznie w 


zmartwieniu; możnaby sądzić, że ich to ba- 


wi. Mój siostrzeniec do takich należy. 


— Byłem tego pewny; na Boga! dość 
już jednego nieszczęśliwego. Ale są ludzie 


dnak, aby odgrywała w temejaką rolę ten- 
dencyjna, że tak powiemy, arystokratyczna 
pogarda dla pracy fizycznej; wogóle ludność 
żydowska słaba fizycznie, a często i mizer- 
na nie bierze się do innych zajęć, ponieważ 
nie ma do tego sił, poprostu dlatego, że 
nie może. Ziwracamy na tę okoliczną szcze- 


| 
| 


H 


o minionem szczęściu? Czyż by też ostygła 
jej dawna miłość? 
Wolnym krokiem wróciła do salonu, 


Paryż. Z drugiej ręki nahpwano weksle na Lon- 
dyn po 23th, na Amsterdam po 11814, na Berlin 
po 199 i na Paryż po 2164, Weksie londyńskie 
na dostawę miały popyt po 238), na sierpień i 
wrzesień a po 287 na październik do grudnia, 
Zs złoto płacono po 8 rs. 25 kop. za półimperyał. 
Na rynku papierów publicznych wykonywano nio- 
znaczne obroty przy usposobienia słabe. Bilety 
bankowe wszystkich emisyj były w podaży, bezfna- 


IV. 


Po powrocie Rafaela do willi, Eliza ani 


— Powiedz pan odemnię swemu sio-|jednem słowem nie oznajmiła mu o wizycie 


strzeńcowi — odezwała się — że lepiej bę-; pana Orlandi. 


dzie, gdy pojedzie do Lo 
abyśmy teraz mogli być dobrymi przyja- 
ciołmi. Przeszłość, chociaż nie wspomina- 
Ina, stać będzie zawsze pomiędzy nami. Po- 


| Długo spodziewałem się zmiany w jego u-|wiedz mu pan, że jestem głęboko wzru- 


sposobieniu; lecz melancholia przyrosła do 
niego. Jest teraz bogatym, ale żyje tylko 
przeszłością. Przyjechał do Florencyi je- 
dynie w nadziei ujrzenia pani, bez twej 
wiedzy, na spacerze lub w teatrze. Kazał 
mi też zapytać panią, czy ma pozostać tu, 
czy też wyjechać, bo zawsze jest na pani 
rozporządzenie i życie jego zawsze do pani 
należy. Jeżeli więc sądzisz, że na cokol- 
wiek przydaćby ci się mogła jego obecność 
— pozostanie. Bo juź to z niego wcielo- 
ny ideał poświęcenia. Nie przypomni pa- 
ni nigdy przeszłych dziejów, zadowolni się 
tytułem dobrego przyjaciela, szczęśliwy 
uzyskanem miejscem w kole twych znajo- 
mych. 

Tu przerwał mn mowę lokaj, 
Elizie list od Rafaela, 
iż dopiero 
do willi. zę 

Eliza pod pozorem przeczytania listu 
wyszła na chwilę z salonu; w rzeczywisto- 
ści zaś pragnęła zebrać myśli. "Pyle nowin 
niespodziewanych uderzało ją. W 
oszukaną przez własną matkę? Giulio ko- 
chał ją zawsze. A ona? ona? Myślała o 
Giuliu, a obraz Rafaela stawał ciągle po- 
między nią a dawno ukochanym. 
liza kochała? dumiona została 


przynosząc 
; w którym donosił, 
pojutrze będzie mógł powrócić 


dziwnem 


i r DE RO 0 TT EA am. 


Giuliu. Powtarzała cicho: 
— Biedny chłopiec! 
io! 
Czyż tak mało była egoistką, że żałując 


p 


uczuciem, jakiem była przejętą myśląc o |dz 


| 
| 
i 


Pragnęła wprawdzie powie- 


ydynu; nie sądzę, ;dzieć mu to, ale on opowiedział jej tyle 


szczegółów ze swej wycieczki, a wszystko 
to z taką werwą i humorem, że Eliza 
nie miała sposobności wtrącić słowa. Na 
drugi dzień pomyślała, że zapóźno byłoby 


szoną tem, co usłyszałam i wdzięczną za ' wspominać o tej wizycie, że mogłaby tem 


ofiarowaną mi przyjaźń, powiedz mu także, 
że i ja nie zapomniałam o nim, ale, że pa- 
mięć minionych chwil ukryłam i pochowa- 
łam na zawsze w głębi serca. Teraz, ko- 
cham mego męża, któremu tyle zawdzię- 
czam; cała moja przyszłość należy do nie- 
go. O jakżebym pragnęła widzieć Giulia 
szczęśliwym; po co daremnie marnuje sobie 
życie. Powtórz mu pan moje słowa, po- 
wiedz, czy nie mam słuszności? 

— Któż o tem lepiej wie odemnie, pani 
maigrabino. , 

Wkrótce pan Orlandi pożegnał Elizę; 
prosiła go, by zatrzymał się jeszcze dłużej, 
lecz odmówił. 

— Giulio na mnie oczekuje — tłóma- 
czył swój pośpiech. | 

Po jego odjeździe Eliza padła na fotel 
śmiertelnie znużona. Co miała uczynić? 
Czyż mogła teraz zapomnieć o Rafaelu? 
Czyż nie było jej obowiązkiem oddać mu 
poświęceniem za poświęcenie? Zaprawdę, 


ięc była |pamięć o Giuliu istniała, ala miłość ku 


niemu — zaczynała się ulatniać. Dla- 
czego? - 
Eliza zrozumieć samej siebie nie mọ- 


Kogo E- | gła. 


Powstała z fotelu i zaczęła się przechaą- 
ać zwolną po buduarze, a przechodzące 


: koło biurka, zobaczyła leżącą białą ówiart. |d 
Biedny mój Giu-|kę, z napisaną na niej datą: Sobota, dsme- 


go kwtetnia, 


obudzić podejrzenia męża i odpowiadać 
na pytania, niezbyt dła niej pożądane. 
Była bardzo wzruszona całą wizytą pa- 
na Orlandi; do dawnych przykrych wspo- 
mnień, przyłączał się jeszcze wielki, nie- 
określony żal za tem, co stać się mogło. 
Drżała na samą myśl ujrzenia matki, Zbie- 
rała wszystkie siły, cały swój rozsądek, a- 
by wydawać się równie spokojną jak da- 
wniej, Co chwila napadały ją wyrzuty su- 
mienia, zdawało się jej, że nie jest jeszcze 
dobrą żoną, a Giulio stawał jej często 
przed oczyma. Pocieszala ją tylko myśl, 
że margrabia niczego się nie spodziewa. 

Ale Rafael doskonale wiedział o wizycie 
starego wuja. Odgadł i zrozumiał niepo- 
wność Elizy i sprzeczne uczucia, jakie nią 
wstrząsały,  Cierpiał on również, a co 
więcej — wątpił, Widział był raz Giulia 
Bardi w teatrze i przypatrywał mu się 
przez cały ciąg przedstawienia. A. widząc 
głęboki smutek jego spojrzenia, usta zacię- 
te cierpieniem, zrozumiał całą moralną war- 
tość tego człowieka. On sam, ten wielki 
pan, meznający zapory dla swej chęci, któ- 
remu tysiące ludzi zazdrościło, pragnąłby 
teraz być na miejscu tego człowieka, ści- 
ganego twardą dolg, bo kogóź kochała 
Eliza? Nie jego... ale — Giulia Bar- 
rsa 


(D. ©. n). 
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bywców. Za pożyczki wschodnie płacono 997/,—100 | Płacono za sztukę z wołu stepowego w tygodniu 
na zlecenia zagraniczne, Pożyczki premiowe naby- pierwszym rs. 11—14, w tygodniu ubiegłym rs. 10 
wano po 2373], za amisyę pierwszą i po 2281, za! —13 a za skóry z poleszuków rs. Na: wagę ceny 


drugą. Obligacye miejskie petersburskie sprzeda- 
wano. po -93. 98th, odeskie po 941,—943/,, Kurs 
listów zastawnych metalicznych - towarzystwa wza- 
jemnego kredytu ziemskiego obniżył się do 1581/,, 
kredytowe ofiarowano nagląco po 96. Listy zasta- 
wne chersońskie nabywano pó 97, charkowskie po 
102, tulskie po 10074 Z akcyj bankowych niewiel- 
ki popyt miały rosyjskie dla handlu zagraniczne-. 
go po 327 rs, wołzko-kamskia po 528 rs., char- 
kowskie po 314 rs. i besarabsko tauryckie po 408- 
rs. Z papierów kolejowych bardzo mały popyt 
miały akcye rybińskia po 957/, i 96 rs., carycyńskie 
po 1361/, rs. i południowo-zachodnie po 10837 rs. 

Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 7 sierpnia), Wełna, W tygodniu ubiegłym 
zakupiono kilkadziesiąt centnarów wełny zeszłoro: 
cznej na spekulacyę w miejscu, 20 centnarów do 
"Tomaszowa i tyleż do Białegostoku. W tych dniach 
nabyto w Cesarstwie do Hamburga 3,500 pudów 
wełny brudnej do czesanki po rs. 6.75 pad, u tu- 
tejszych białoskórników kupiono do Łodzi 250 ka- 
mieni wełny garbarskiej cienkiej po rs. 9 kamień, 


a do Austryi takiejże litewskiej grubej po rs. 5 za! 


kamień, Na jarmarku w Połtawie przy otwarciu 
w dniu 1 b. m. było wszystkiego 30,000 pudów 
wełny rozmaitego gatunku. Ceny wyższe niekiedy 
4 rs. na pudzie od cen osiąganych na jarmarkach 
poprzednich. Wełny niemytej nie było wcale na 
targu, peregobu była tylko jedna. partys. Jeden z 
hurtowników białostockich nabył 500 bel mojki po 
cenach 0:4 ruble wyższych : od płaconych w. Char- 
kowie, za brudną żądają obecnie rs. 9.25—-9.75 za 
pud. Oprócz partyj wyżej wspomnianych zakupio- 


no jeszcze w tygodniu ubiegłym: ]50 centńarów | 


welny rozmaitego gutuńku, przeważnie średniej, na 
miejscową spekulacyę, 68 ctr.. wałny dobrego ga- 
tunku do Wrocławia po 85 tal. centnar, w Mławie 
200 ctr. do Berlina, zakupionych przed miesiącem 
do Warszawy po 72 tal. centrar, 150 ctr. kupiono 
w Piotrkowie po 72 tal. i wysłano na sprzedaż do 
"[omaszówa,. Haurtownik białostocki Ch. B; Sack- 
heim sprzedał do Łodzi 2,000 pudów. wełny rosyj- 
skiej w trzech gatunkach. Na rynek warszawski 
przybył nabywca żagraniczny poszukujący wełny 
długiej czesankowej i lepszej średniej dobrze przy- 
rządzonej. Obecnie wełna polska nie ma zbyt chę- 
tnych nabywców, ceny trzymają. się w mierze i 
„tylko gatunki wyborowe cienkie osiągają wyjątko- 
wo wyższe Ceny. Prawdziwą zwyżką vieszy się weł- 


na rosyjska czesankowa. Dowóz powiększył się, o-! 


prócz wełny polskiej zaczyna już przybywać w wię- 
kszej ilości wełna rosyjska, której gatunek i urzą- 
dzenie są jednak wadliwe Zboże. Żyta dowie 
ziono stosunkowo dużo, pszenicy bardzo mało. 
bywano w ogóle chętnie, szczególniej na potrzeby 
wiatraków, których pracy sprzyja wietrzny stan 
powietrza. «Na wywóz zakupiono kilka wagonów 
żyta na próbę. Zmienność cen zagranicznych jest 
wielkiem utrudnieniem nawet dla drobnych zaku- 
pów wywozowych. Dowiezione ziarno rozkupiono 
więe na spożycie w miejscu i płacono zar: pszeni- 
cę wyborową 6.50—7, białą 6.80 — 6.50, pstrą i 
dobrą 5.70—6; żyto wyb. 4.35—4,60, średnie 4.10 
—4.25, ord. ——4.05; jęczmiań wyb. 4—4.35, Śre- 
"dni 3.30—3.50; owies '2.70—8.50; grykg 4.65—4.80; 
groch cukrowy 8—9, fasolę 9—10, kaszę jaglaną 
1.20—1.50; rzepik zimówy 6.50—7.75; olej rzepako- 
wy do 4.00, lniany do 4.50. Okowita, Uspo- 
sobienie niezmienione; płacono: 8.083—8.188 za wia- 
dro. Cukier. Pod wpływem niekorzystnych wia- 
domości z. Cesarstwa, szczególniej z Kijowa, targ u. 
sposobiony jest „ciągle ospale.. Q większych obro- 
tach nie może być mowy. Niewielki ruch ujawnił 
„Bię w sprzedaży cząstkowej, Za rafinadę z pierw- 
szej ręki płacono 2.80 za Hermanów, 2.771, za 
Oryszew, 2.721/,--2,75 za inne marki; za kostki pła- 
cono 2.70; mączkę sprzedawano. pojedynczemi becz- 
kami po 2.40. Bydło. Wołów stepowych i po- 
„lószuków dostawiono na targi czwartkowe na Pra- 
dze w ciągu ostatnich dwóch tygodni ogółem 2,883 
sztuk czyli więcej niź w okresie poprzednim o 187 
sztuk, Płacono w tygodniu pierwszym za woły ste- 
powe. 80—104 rubli za sztukę, w tygodniu ubie- 
głym 75—104 rubli, a za poleszuki 45—50 rubli. 
„Skóry surowe nie mają popytu, nie z powodu 
obniżenia cła, lecz skutkiem zastoju w garbarstwie 


paimenina 


| "KARTKA. 


ADYGA MECZENNEGO CZŁOWIEKA 


l Przez i | | 
(Piotra Decourcelle. 
— A więe rzecz postanowiona! — rzekł 


a=” 


skór surowych obliczają się w następujący sposób: 
nieoczyszczone 60—65 funtowe 11 kop., 65—70 fun- 


towe 12 kop., 70—75 funtowe 13 kop., 76—85 fun- 


Olavignac donośnym głosem, wchodżąc do 


„kawiarni, gdzie czekał na niego Fougeret 
w kółku dziennikarzy i literatów, którzy 
się tucodziennie zgromadzali. Strzelać się bę- 


dziemy na. pistolety, w odległości dwudzie-| 


stu kroków, aż do rozstrzygnięcia sprawy. 

— Doskonale! — odpowiedział Fougeret 
spokojnie. — Miejsce spotkania? Z 
- »— W -Vesinet, na polu wyścigowem, ju- 
tro o dziewiątej rano. Przyjedziemy po.cie- 
bie do Asnières.: Przyszlij. mi powóz 0 
ósmej... JI postaraj się mieć tego samego 
stangreta, co zeszłym razem; przyniósł nam 
szczęście. r NZ 

'— Postanowionet. 

— Ach! pomyśl także i o lekarzu. Ja 
postaram się o pistolety, mam zupełnie no- 
we, będzie to doskonała sposobność do ich 
wypróbowania. z aa 

— A zatem rzecz ułożona!. - 

J'ougeret uścisnął serdecznie rękę Olayi- 
gnaca, pożegnał towarzysza i oddalił się. 

-— Zawadyak z tego Fougeret'al, — za- 
wyrokował protekcyonalnie redaktor jedne- 
go z porannych dzienników. a 

— Tak!.. tak!.. — powtórzyli wszyscy je- 
dnogłośnie. si ; 

— Cóżl. — rzekł Ołavignac, popijając po- 
woli absynt — ma on w tem wprawę. Je- 
żeli się nie mylę, to jest. jego czwarty po- 
jedynek. : : iri 
--— Doprawdy! — odezwał się redaktor. — 
W takim razie będę musiał go umieścić w 
mojej nowej galeryi: Szpady bulwarowe. 

Tymczasem Fougeret, po wyjściu z ka- 
wiarni, zagłębił się, po chwili namysłu, w 
jednej z przyległych ulic. | 


A 45,000 bet przylądkowej)* 


towe 13',—1d kop. za funt, za oczyszczone płaco- 
no 2 kop. drożej. Skór cielęcych „sprzedano do 
Berlina 11,006 sztuk w Warszawie -i 19,000 sztuk 
w Białymstoku po rs. 201) za pud, komisant z 
Franktartu n. M. umawia się o nabycia 8,000 sztuk 
od jednego z warszawskich handlarzy, za które ten- 
że żąda przeszło 21 rs. za pud. Za warszawskie 
skóry cielęce żądają rs. 2.25—83.60 zá sztukę. Je- 
den z garbarzy miejscowych nabył 700 : sztuk skór 
końskich; obecnie płacą rs. 2.70—4.05 za sztukę. 
W handlu skór wyprawnych trwa zastój, Za saki 
płacą rs. 1.80—2.25, lecz poszukują tylko ciemnych 
szagrynowych, glansowane w zaniedbaniu. Za de- 
cher safianów kolorowych płacą rs. 18—14, za ma: 
łe sztuki rs. 12, za końskie (spiegle) rs. 1.20—1.50 
i rs. 1.80 za parę, za inne od żeker 90-971, kop. 
za funt. Za skórki baranie rękawicznicze niewy- 
prawne zeszłoroczne płacą rs. 8.55 do 9, za wy- 
prawne rs. 10—11 za decher. Za blanki żądają 
80—801/, kop. zm funt, 

Wełna. Antwerpia, 5 sierpnia. Aukcja. 
Wystawiono na sprzedaż 1,381 bel wełny La Pla- 
ta, z których sprzedano 1,2359 bel. Ruch ożywio- 
ny, usposobienie bardzo mocne. 


_. Wełna. Bradford, 5 sierpnia. Welna mo- 


cno, 'eeny utrzymują się w całości, usposobienie po- 
myślne dle sprzedawców, przędza wywozowa naj- 


cieńsza dosyć poszukiwana, przędza pojedyńcza i 


podwójna zwyżkowo, przędza Botauy ma popyt đo= 
bry na potrzeby krajowe, tkaniny mocno. 
` Wełna. Londyn, 3 sierpnia. Na. czwartą 
seryg tutejszych aukcyj wełny kolonialnej, która 
ma rozpocząć się we wtorek dnia 7 września, do- 
wieziono do dnia dzisiejszego włącznie: 
 Bydney ` 52,337 bel 
Queensland 11,936 
. Port Philip 39,818 - 
Adelaide ` 5,692 
Tasmania 3,732 
Swan River 1,107 
- N. Zelandya * 65,490 
Cap 72,378 


razem 255.559 bel 

z których 34,500 bel (4,500 bel australskiej i 20,000 
bel przylądkowej) odstawiono wprost dalej. Maez- 
nie z wełną pozostałą z aukeyi poprzedniej całość 
rozporządzalna obejmować będzie prawdopodobnie 
około 250,009 bel (205,000 bel wełny  austraiskiej 
; Od zamknięcia seryl 
statniej na targu tutejszym trwa bez przerwy po- 
pyt ożywiony; sprzedano 5—6,000 bel wełny w po- 
lowie- australskiej a w. połowie przylądkówej, po 
cenach wyższych o 1 p. od Í 
Wełnę przylądkową zakupiono przeważnie na śpo- 
trzeby kraju, australską do Francyi. Tak wielki. 
popyt bezpośrednio przed wielką aukcyą jest zja- 
wiskiem zasługującem na uwagę. Pokazuje on, że 
ruch obudzony w maju bynajmniej nie ustaje, 
przeciwnie w pełnym jest rozwoju, á zarazem jest 
zapowiedzią nowej. znacznej zwyżki na aukcji 
przyszłej, pomimo że już dotychczas ‘ceny. podnio- 
sły się bardzo, _ |. opi l 

Bawełna. Liverpool, 5 sierpnia . Notowa- 
nia urzędowe. Upland good ordinary 4!'4,, Upland 
low middling 5, Upland middling 51/,, Orleśns 
good ordinary 4!3/,,, Orleans iow middling 51, 
Orleans middling: 515) s, „Orleans : middling fair 
6,. Ceara farr {ö3j, Ceara good fair Dhe, Pernam 
fair 57j,,, Pernam good fair 5'1/,,, Bahia fair nom., 
Maceio fair 5j, Maranham fair 5i, Egyptian 
brown fair 6*/,, Egyptian browa good fair V!fup, 
Egyptian. brown good 73h, Egyptian white fair 
5h; Egyptian white good fair 64, , Egyptian 
white good 63h, M. G. Broach good 43%, M. G. 
Broach tine B!/,,, Dhollerah fair: 33/,,, Dhollerah 
good fair 3%/,,,* Dhollerahi good' 43/5, Dhollerah fine 
413],,, . Oomra fair 31, Oomra. good fair 37), 
QOomra good. 43], Oomra fine 473/,,, Scinde good 
fair 81/,, Bórngal good fair 31/,, Bengal good 33), 
Bengal fine 4t, "Tinnevelly good fair 4*],,, Western 
good fair 87/5, Western good 43jy, Peru rough fair 
6, Peru rough good fair 6'i. Pera rough good 


n 
7 
» 
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ży sklepem, w oknie którego leżały naj- 
rozmaitsze książki w różnokolorowych '0- 
kładkach, a pomiędzy niemi kilka opatrzo- 
nych było napisem: Nowość. . ; l 

- W. liczbie tych ostatnich znajdował się 
zgrabny tomik, na którego okładce można 
było przeczytać: „Armand Fougeret. No- 
welle. Wydanie trzecie.” = | : 


notowań lipcowych. | 


„Po kilku minutach znalazł się przed du- 


- Młody człowiek otworżył drzwi, przeszedł 


dwa pokoje zapełnione książkami, intere- 
santami, subjektami i zwrócił sią do jedne- 
go z nich. SLE 7 
„= Qzy właściciel jest sam? — zapytał, 
| — Tak, panie Fougeret — brzmiała od- 
powiedź, — Sam jeden. ea E sę” 
Fougeret skierował się na prawo ku ma- 
łym drzwiom, ukrytym za portyerą i zapu- 
kał dwiikrotnie. FE .3 p o 
—. Proszę! — zawołano. l 
Otworzył, l 
— Al. — wyrzekł z uśmiechem młody 
blóndyn o oczach żywych i przenikliwych, 
podając rękę przybyłemu z po za biurka, 
zarzuconego papierami i listami. — To ty; 
panie F'ougeret. Siadaj, kochany panie... 
Sprzedaż „Nowel”. idzie dobrze, > Widzia- 


deś je pan na wystawie. Trzecie wydanie... 


Ale czem mogę panu służyć? 

— Domyślasz się pan — odrzekł Fouge- 
ret, uśmiechając się. - „e 
. — Pieniędzmi!. do dyabłal., — wymówił 
księgarz, którego czoło zachmurzyło się na- 
gle. — Zdaje mi się, że już dałem dość 
znaczną zaliczkę,.. 

.— Prawda; ale 
potrzeba... 

— Pojedynek. — przerwał kupiec — 
głowę daję, że z Saint-Landry'm za jego 
artykuł o „Nowellach.” Masz słuszność, 
kochany panie. Artykuł był złośliwy... mógł 
zaszkodzić sprzedaży... gdy tymczasem, prze- 
ciwnie, pojedynek jest doskonałą, bezpła- 
tną reklamą, Wszystkie dzienniki jutrzej- 
sze opowiedzą rzecz całą, poruszą przyczy- 
nę nieporozumienia i tem samęm mówić bg- 


jutro pojedynkuję się i 


O a e 
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6'/,, Peru smooth fair 53, Peru smooth good fair 
531,6, Peru moder, rough fair 53/,, Peru mocer 
rough good fair 5'5/,,, Pern moder, rough good 
eo 0 JE 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Dodatek I do taryfy miejscowej dróg ż 
laznych: wiedeńskiej i bydgoskiej, obowią- 
zującej od d. 1 lipca r. b. zasznie: być 
stosowanym od d. 1 września. 

Konferencya w sprawić dopełnienia taryfy 
bózpośredniej komunikacyi zamorskiej przez 


Odesę otwiera swe obrady w Kijowie dnia | 


H 


17 b, m. 

Komisya cukrownicza już rozpoczęła s 
prace w Kijowie, po ukończeniu któryc 
zjedzie da Warszawy, dla zbadania stanu 
przemysłu cukrowniczego w Królestwie. 

W departamencie rolnictwa i handlu ma 
powstać osobny wydział do.spraw drobne- 
go przemysłu wiejskiego.. 

Fabryka -wyrobów mosiężnych na wielką 
skalę ma powstać wkrótce w Warszawie. 
Kapitały potrzebne do założenia tej fabry- 
ki pochodzą głównie z Francyi. Rynkiem 
zbytu wyrobów ma być Cesarstwo. 


Nr. 175 


ulicy Cegielnianej, wstrzymała się w dal- 
szym swym pochodzie. >- 

(—) Komisya przemysłowa. P. Janżuł, je- 
dyny członek komisyi, bawiący obecnie w 
Łodzi, zwiedził już 42 fabryki, a przed sa» 
mym wyjazdem zamierza jeszcze zwiedzić 
pewną ilość, poczem uda się do Zgierza, ` 


żę.|Pabianic, a następnie do Warszawy, gdzie 


zajmie się opracowaniem zebranego mate- 
ryału. O ile nam wiadomo, komisya do- 
tychczas przyszła do przekonania, iż płaca 
robocza 'w Sosnowicach jest znacznie niższą 
aniżeli w fabrykach moskiewskiego okręgu 
fabrycznego, w Łodzi zaś wyższą. Obok 
tego komisya po zbadaniu kwestyi pomocy 


lekarskiej dla robotników, przyszła do prze- 
we J , przyszaa 
k|konania, iż fabryki moskiewskie i jarosław. 


skie znacznie więcej wydają na ten cel, 
aniżeli fabryki łódzkie i sosnowickie i że 
pomoc lekarską w fabrykach tutejszych 
znacznie gorzej jest zorganizowaną od po- 
mocy lekarskiej w tabrykach rosyjskich; 
najgorzej pod tym względem stoją fabryki 
sosnowickie. Wyjątek na korzyść Łodzi 
stanowią jedynie zakłady scheiblerowskie, 
w których pomoc lekarska jest urządzoną 
w sposób, czyniący chlubę tym zakładom, 


Nowa kolej. „Gazeta Polska” dowiaduje Prócz tego komisya przekonała się, iż nikt 
się, że we właściwych sferach postanowiono |?ie wie, jakie przepisy obowiązują u nas 


zbudować kolej pomiędzy Dynabargiem i 
jedną ze stacyj: kolei libawsko-romeńskiej, 
Kolej ta zostałaby prawdopodobnie prze- 


r 


abryki, podczas gdy w Cesarstwie każda 
fabryka wie o tem wybornie. 
(-—) Taryfa kolejowa. W celu ułatwienia 


prowadzoną na miasteczko Radoszkowicze | Stosunków handlowych z krajami półwyspu 


w powiecie- wilejskim. 
Kronika Łódzka. 


| (—) Ostrzeżenie. Z powodu wykrycia fak- 


tu, że jeden z felczerów żydów w tych| 


dniach zebrał ospę z chorego już dziecka, 


aby uchronić mieszkańców m. Łodzi odźpo- |stoku 2,000 pudów w 
|P 


dobnego zbrodniczego szczepienia, ostrzega 

się ich, aby żądali bezwarunkowo szczepie- 

nia ospy ochronnej li tylko krowianką, szcze= 
gólniej podczas trwania epidemii. 

P. o. lekarza miejskiego z 

lekarz powiatowy J. Wieliczko. 


lje 


| bałkańskiego przedstawiciele różnych kolei 


Królestwa, między innemi i łódzkiej, opra- 
cowali projekt specyalnych taryf na prze- 
wóz tutejszych wyrobów bawełnianych, weł. 
nianych, metalowych itp. do Dunaju. Pro- 
jekt powyższy przedstawiono już właściwej 
władzy do zatwierdzenia. ` 
(—) Wełna. W ostatnich dniach jeden 
z przemysłowców łódzkich nabył w Białym- 
ełny rosyjskiej (mojki) 

0.81 rs. pud. . 
(—) Wina owocowe zamierza wyrabiać 
den z kupeów łódzkich. Dotychczas wy- 
konywają się próby jedynie na małą skalę, 
(—) Niektórzy węgłarze używają od nieja- 
kiego czasu drewnianych ćwierci do mie- 


(—) Ospa. W tygodniu ubiegłym zacho-|rzenia węgli, zamiast. dawnych  koszów. 
rowało na ospę mężczyzn 2, kobiet 4dzie- | Miary te, skośne u wierzchu, dobre są do 


ci 16, razem osób 22; z tego umarło męż- 
czyzn 1, kobiet 1, dzieci 7, razem osób 9; 
z tych wszystkich zmarłych, tylko 1 kobie- 
ta i 8 dzieci mieli ospę szczepioną, reszta 
zaś zmarłych nigdy nie miała szczepionej. 
Co do zmarłych szczepionych, to poczuwa- 
my się do obowiązku nadmienić, -iż felcze- 
rzy miejscowi bardzo często szczepią ole- 
jek krotonowy zamiast ospy, co także spro- 
waądza pewne zapalenie, które osoby nie- 
kompetentne mogą przyjąć za rezultat szcze- 
pienia, bardzo więc. być może, iż owym 
zmarłym, którzy twierdzili, iż mieli ospę 
zaszczepioną, zuszczepiono jedynie olejek 
krotonowy. Pokazuje się więc, iż przy szcze- 
pieniu należy być nadzwyczaj ostrożnym, 
aby się nie dać podejść i w tym celu naj- 
lepiej i najbezpieczniej będzie udawać się 
do lekarzy. Dla uspokojenia czytelników 
musimy: nadmienić, iż ospa, doszędłszy do 


dą o książce. Doskonale, doskonale!.. 

Czy wystarczy panu dziesięć loidorów?.. 
— O! naturalniet.. — odparł Fougeret. 
— Oto są — rzekł, kładąc na biurko 

dziesięć sztuk złota, podczas: gdy literat 

podpisywał kwit. e > 

— Dziękuję panu — rzekł tenże. ` 

— Niema za co — odpowiedział nakład- 
ca, chowając kwit do kasy. Wiesz, że lu- 
bię oddawać przysługi ludziora takim, jak 
ty.. Do widzenia, mój kochany!.. Do ju- 
tra wieczór!.. Jest. premiera w Rozmaito- 
ściach. Liczę, że się tam spotkamy!.. 

Seer ufo: rękę księgarza i wy- 
szedł, | | 


Było około piątej po południu, gdy mło- 
dy człowiek wrócił na bulwar i skierował 
się w stronę ulicy Madeleine. s 
Chodził szybko, pogwizdując wesołą pio- 
senkę, 

Doszedł tak do remizy, obstalował po= 
wóz na dzień następny na ósmą, podał a- 
dres Clavignac'a, nie zapominąc o ostrzeże- 
niu, tyczącem się stangreta i powrócił na 
dworzec Świętego Łazarza, 
Wszystkie te przygotowania nie wzrusza- 
ły go wcale. Były mu zresztą dobrze zna- 
ne. Zawsze te same przed każdym poje- 
dynkiem. I chodząc, przypominał sobie 
wszystkie poprzednie. 

Pierwszy pojedynek miał prżed siedmiu 
aty na prowincji, w departancie Savigny-. 
sur-Orge, gdzie jako dziennikarz wystąpił 
w piśmie miejscowem. Podtrzymywał bar- 
dzo ożywioną polemikę przeciwko organo- 
wi legitymistów, z powodu. kandydatury sła- 
wnego finansisty Noirville'a, którego popie- 
rał. Polemika zakończyła się pojedynkiem, 
z którego Fougeret wyszedł rannym, ale 
Noirville, wybrany większością głosów, zape- 
wnił mu na zawsze swoją protekcyę, 

„Drugi pojedynek mał z powodu sprzecz- 
ki z jednym z agentów giełdowych, który | 


| 


- Alel.. |zazdrościł mu przyjaźni Noiryilie'a i jego 


| mierzenia zboża, ale nie do węgli; na za- 


mianie dobrze wychodzą węglarze ale pu- 
bliczność jaknajgorzej. Należy przywrócić 
dawny sposób mierzenia węgli koszami. 

(—) Sprawozdanie łódzkiego oddziału to- 
warzystwa popierania przemysłu i handlu 
za 1885 r. wyszło z druku. Poniewaź w 
ciągu całego roku podawaliśmy bardzo. 
szczegółowe dane o działalności towarzy- 
stwa, nie chcąc więc ich powtarzać, wyj- 
mujemy z6 sprawozdania jedynie ciekawsze 
szczegóły, o których dotychczas nie wspo: 
minaliśmy, | o. | 

Zi początkiem r. z. oddział liczył człon- 
ków 159, w ciągu roku przybyło 15, było- 
by więc członków 174, gdyby nie wystąpiło 
31, skutkiem czego z początkiem r. b. by- 
to 143 członków. Skład prezydyum pozo- 
stał ten sam, co i w r. 1884, Prezesem 
obrano na początku roku sprawozdawczego 


szczęśliwych operacyj na giełdzie, Tym 
razem przeciwnik jego został ranionym. 

Co się tyczy trzeciago, ten odbył się w 
roku zeszłym. Ale ile wypadków go poprze- 
dziło!.. 

Najpierw straszny krach giełdowy i śmierć - 
Noirville'a, który nie mogąc znieść ban- - 
kructwa, zastrzelił się, a z nim uleciały 
wszystkie piękne nadzieje młodego człowie« 
ka i całe jego mienie zostało stracone. 

Porzucił kupiectwo, pomimo namowy to~. 
warzyszy, by dalej oddawać się tej gałęzi, 
ale przewidując zupełną stagnacyę na dłu- 
gie lata, udał się gdzieindziej szukać SZCZĘ: 
ścia, które go tu ominęło. Oddawna ngei- 
ło go pišmienuictwo. Oddał się fwięc je- 
MU. l 
Dzięki stosunkom, które nasungła mu 
przyjaźń Noirvillea poznał się z wielu 
dziennikarzami. 

Z powodu usłużności jednego z nich, zo- 
stał współpracownikiem pewnego przeglądu, 
w którym umieszczał szereg krytyk. 

Obudziły pne ogólne zajęcie. Napisanie u- 
szczypliwej krytyki na dość nędzną powieść 
spowodowało: muźpojedynek z jej autorem: 
i lekką ranę w ramię. Była to dostate- 
cznem, by się dać poznać. , 

„Jego pierwsza powieść „Zona przyjacie- 
la miała wielkie powodzenie. Przerobił 
Ją na komedyę graną w Odeonie i która 
również zyskała powszechne uznanie. 

Od tej chwili miał wielu czytelników a 
tem samem dużo nieprzyjaciół. Teraz wła- 
Śnie wydanie jego „Nowel,” wychodzących 
dotychczas codziennie w gazecie „Vert- 
Vert,” wywołało niechętną, ostrą, żarliwą 
krytykę złośliwego-Saint-Sandry ego, na któ- 
rą stosując się do rady przyjaciół, odpo- 
wiedziął posłaniem mu sekundantów. Nar 
zajutrz więc miał się znajdować na polu, 
rzeźki i obojętny jak zwykle... K 

Czyż tego nie wymagało rzemiosło? 

X 


(D. e. n.) 


Nr. 175 


m e i e a. 
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p. E. Herbsta, wiceprezesami pp. R. Neu: 
manna i Stefana Kossutha, sekretarzawi 
» Bronikowskiego i Elzenberga, knasyerem 
p. Ottona Goldammera. Poddział na sek- 
cye nie uległ zmianie, jedynie do pięciu już 
istniejących dotychczas grup przybyła szó- 
sta—przemysłowo-rolna. 

Stan kasy był następujący: w d. 1 sty- 
cznia 1885 r. w kasie znajdowało się go- 
tówką 180 rs. 76 kop.. w kasie banku han- 
dlowego w Łodzi znajdowało się na rachu- 
nek oddziału 855 rs., procenty od sum de- 
ponowanych wyniosły 23 rs, 89 kop., ra- 
zem 818 rs. 89 kop.; zaległe składki człon- 
ków za 1884 r. wynosiły: od 3 członków 
z Łodzi 45 rs., od 4 członków z Pabianic 
60 rs., od 2 członków z Sosnowię 30 rs., 
razem 135 rs., czyli ogółem 1,194 rs. 65 k. 
Składki zapłacone w r. 1885 wynosiły: od 
81 członków w Łodzi 1,215 rs, od 10 ez. 
ze Zgierza 150 rs., od 4 cz. w Pabianieach 
60 rs., od 15 cz. w Sosnowicach 225 rs., 
od 21 cz. grupy przemysłowo-rolnej 315 rs., 
od 1 cz. z Żyrardowa 15 rs, od 1 cz. z 
Zawiercia 15 rs., od 1 cz. z Aleksandrowa 
15 rs., razem od 143 członków 2,010 rs. 
procentu od sum deponowanych w banku 
handlowych wpłynęło 35 rs. 19 kop., ogó- 
łem więc 2,239 rs. 84 kop. Z tego wydat- 
kowano: na pensyę referenta 360 rs., na 
wynagrodzenie za pracę pomocniczą 60 rs., 
na pensyę inkasenta 77 rs, 25 kop., za ze- 
branie statystyki sądowej w Piotrkowie 
200 rs., za zebranie. statystyki sądowej w 
Łodzi 20 rs., przesłano do komitetu towa- 
rzystwa w Petersburgu zaległe od członków 
180 rs, wypłacono delegatowi na zjazd 
przedstawicieli przemysłu żelaznego w Pe- 
tersburgu 300 rs., za szafę do akt 15 rs. 
za druki 67 rs. 92 kop., za materyały piś- 
mienne 24 rs. 26 kop., za korespondencye 
37 rs. 46 kop, na rachunek komitetu w 
Petersburgu pozostawiono do przesłania 
670 rs, razem więc wydano 2,011 rs. 89 
kop., saldo zatem na korzyść oddziału Z d. 
1 stycznia r. b. wynosiło 1,227 rs. 95 kop. 

Posiedzeń oddział odbył w roku sprawo- 
zdawczym trzy: w lutym, w marcu i w li- 
stopadzie, o czem w swoim czasie pisaliśmy 
obszei nie, . 

(—) Z Pabianic donoszą, iż tam myślą o 
założeniu sklepu spożywczego, na wzór po- 
dobnego sklepu, istniejącego w Zawierciu. 

(—) Loterya. Na N. 9257 padła w dru- 
gim dniu ciągnienia wygrana rs. 500. Nnu- 
mer ten znajdował się u kolektora Rein- 
hardta w Łodzi. 

(—) Ze słacyi telefonów. Od osiatniego 
zawiadomienia o nowych połączeniach przy- 
byli następujący trzej abonenci; Adolf 
Kohn (adwokat), N. Ticbauer (komis. ba- 
wełny i produktów surowych) i M. Jaku- 
bowicz (agentura na Piotrków). Prócz po- 
wyższych zapisali się Świeżo pp. Georges 
Robman et comp. (H. Saxl), oraz mają 
być wkrótce połączeni pp. Deutschmann, 
Grigo, Jakób Rappaport i Bloch. 

(—) Kmiotek ubogo ubrany z okolic Wol- 
borza, zgłosił się do p. inspektora tutejszej 
wyższej szkoły rzemieślniczej z prośbą o 
przyjęcie jego syna do: czwartej klasy. Gdy 
inu zrobiono uwagę, że uczeń musi na to 
posiadać odpowiednie wykształcenie i zre- 
sztą rzecz połączoną jest z kosztami, od- 
parł kmieć, że truónaść żsslnych nie bę- 
dzie, gdyż nad sym- (3:3 pracowali kilka 
lat miejscowy proboszcz i nauczyciel szkoły 
tamtejszej, co zaś do kosztów, to oświad- 
czył się gotowym do poniesienia wszelkich 
ofiar na dalsze kształcenie syna, dla które- 
go nauka jest jedyną rozkoszą. „Lage- 
blatt,” z którego czerpiemy tę wiadomość, 
dodaje, że władzu szkolna poleciła ojcu 
przyprowadzić kandydata żądnego nauki, 


kilku dniami powiesił się jakiś izraelita 
waciarz, ' 

(—) Skradziono w tych dniach jednemu 
z obywateli tutejszych cały garnitur mebli, 
który wysłał na letnie mieszkanie w okoli- 
cy Nowej Pragi Właściciel miął sprowa- 
dzić się na drugi dzień, tymczasem złodzie- 
je wyprzątnęli w nocy wszystkie kąty. 

(—) Tombola. Od rana w niedzielę losy 
tomboli były zagrożone, deszcz padał w 
krótkich przerwach, a około południa sło- 
ta rozgościła się na dobre. Po południu 
silny wiatr rozpędził chmury, a około go- 
dziny drugiej zajaśniała bardzo piękna po- 
goda. Komitetowi od rana pracowali w 
parku, około ostatecznego przygotowania 
zabawy. Deszcz wyrządził teź niemało 
szkody, gdyż popsuł lampiony, następnie 
wiatr połamał z nich wiele, a resztę po- 
spędzał na kupę, trzeba je było później na 
nowo uporządkować. 

Publiczność, nie dowierzając - pogodzie, 
chciała widocznie korzystać z czasu, to teź 
o godzinie trzeciej zaczęła tłumnie napły 
wać do parku, którego bramy przyozdobio- 
no zielenią i chorągiewkami. W ogrodzie 
panował około godziny piątej ruch olbrzy- 
mi, a w głównych alejach koło estrad, kół 
z losami i namiotów z funtami był ścisk 
nie do opisania. W dwóch namiotach ła- 
dnie udekorowanych, a znanych nam z tom- 
boli zeszłorocznej, panie sprzedawały kwia- 
ty i bukiety na rzecz towarzystwa dobro- 


czynności, Reprezćntowane były w różno- 


burwnym tłumie wszystkie stany i wyzna-| 


nia. O szczególnej zabawie wśród ścisku 
nie, mogło być mowy; rad był każdy,” kto 
dopadł krzesełka lub ławki. Najzabawniej- 


DZIENNIK 


ŁÓDZKI. 


M 


| bie obowiązkowemi także dla znajdujących 
[się obecnie w zapasach szeregowców z wyż- 


szem i średniem wykształceniem. W razie! 
dobrowolnego wstąpienia takich osób do! 


, 28.60 ua sierwru. 36.04, na wrz. paź. 33.50. na paź. 


list. 38.70. Qlej skaling oclony w m. 10-75. 
Londyn, 6 sierpnia. Cukier Hayana Ar 13 nomi- 

nine Id, cukiar burakowy 11; bardzo ciężka. 
Londyn, 6 sierpnia, Targ zbożowy. Pszenica i 

maka stale, jęczraień, owies 1 kukurydza bez zmia- 
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sze były sceny przy namiotach z fantami, służby w czasie pokoju, albo przez powo-iny. Od ostatniego poniedziałku dowieziono ob- 


gdzie kapryśna fortuna uajdziwaczniej ob- 
darowywała grających.  Kucyka wygrał ja- 
kiś młodzieniaszek i prowadził go z try- 


rzeniami rówieśnikow,  Przygrywały na 
przemiany dwie orkiestry, fabryczna schei- 
blerowska, doskonale już wyćwiczona i ar- 
tyleryjska. Produkcye towarzystw śpiewac- 
kich przyjmowała publiczność rzęsistemi 
oklaskami, a najwięcej zebrało ich towa- 
rzystwo katolickie śpiewu kościelnego, dy- 
rygowane przez p. Maletz'a. i 

Wesołe Śmiechy rozlegały się dokoła jak- 
by na reducie; z tłumu ściśnionego przy 
namiotach z fantami, wychodzili ludzie ni- 
by z łaźni, a z rozdających wygrane fan- 
ty pot spływał kroplami, Od czasu do 
czasu krople deszezu niepokoiły publiczność, 
ostatecznie jednakże pogoda, choć niepe- 
wna, wytrzymała do końca. © zmroku za- 
pałono lampiony, spalono ognie sztuczne, a 
latarnie elektryczne rzucały urocze światło 
dokoła, Z oświetleniem ogrodu zabawa o- 
Żywiła Się znacznie i przeciągnęła się po 
za oznaczoną godzinę. Biletów do tomboli 
sprzedano około ośm tysięcy po 50 kopie- 
jek, a gdy policzymy przypuszezulny dochód 
ze sprzedaży biletów wejściowych, w ciągu 
obu dni zabawy, oraz dochód ze sprzedaży 
kwiatów, możemy być pewni, że towarzy- 
stwu dobroczynności dostanie się ładna 
sumka. | 

O drugim dniu tomboli napiszemy parę 
słów jutro. 


(—) Z teatru. W sobotę odegrano w le- 


łanie podczas wojny, przy wynagradzaniu 


|" ostatnim wypadku stopniem podoficera | 


RENE R STI 
se i iza zwykłe odzna ; służbie, wli-| 
umfem z ogrodu, Ścigany zazdrosnemi spoj-| y dznaczenie się w służbie, wli a 


i 
i 


zapasu, zarówno jak i późniejszej po zali- 


czeniu albo powołaniu na służbę do zapa | imroz 


su; tylko za odznaczenie się wojenne do- 


(puszczać awans na podoficerów, nie krępu- 
| 


(jąc się wysing} terminów. Do awansu na |78 wrz. paź. 5%, na puź I 


podporuczników i kornetów wszystkich bez 


| wyłączenia szeregowców z wyższem i Śre<' 
|dnićm wykształceniem, którzy dopełuili wa- 
|runków wymaganych do awansu, dopuszczać 
| zarówno w czasie pokoju, jak i w czasie 
wojny, nie wcześniej jak po wysłażeniu 
| przez dobrowolnie wstępujących i ochotni- 
'ków jednego roku, a z losowania dwóch lat. 

Sofia, 8 sierpuia. Narady turecko-bul- 
garskiej komisyi w kwestyi rewizyi statu- 
itu orgauicznego wschodniej Rumelii, wkrót- 
ico się rozpoczną. 
| Wiernyj, 8 sierpnia. Z Kaszgaru donoszą 
jako pogłoskę, że kaszmircy zdobyli Kon- 
žut. Chińczycy poczytują IKoużut za swą 
lenną własność, 

Odesa, 7 sierpnia. Rząd turecki ustano- 
wił dziesięciodniową kwarantannę dła stat- 


ków przychodzących z portów czarnomor- 


iby, tak poprzedniej przed uwolnieniem | 


cego zboża: pszenicy 80220, jęzzmionia 440), ow- 
aa 82,930 kwr. 

Londyn, t siarpnia. Na wybrzeżu ofiarowano <lziś 
ładunek pszenicy; pochmurno. f 


Glazgów 7 sierpnia. Surawea na składach znaj- 


cząć do tych terminów cały czas ich służ. duje się obecnie 500,813 f, wobee 621,673 t. w ro- 


u przeszłym. bieców wielkich czynuych jest 85, 
przed rokiem było 93. 
Liverpool G sierpnia. 


Sprawozdania paczątkówe. 
Przypnsrewniny 


abrat LU bel, stale. Dzienny 
6,000 bal. 

_Livorpogi 6 sierpnia. Sprawozdania 
10,000 hu], z tego na spekulnarą 1 wzwóz 
Stale. 
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henwi, Grot 
BEJ 509 hel 
MidHing amerykañska na sier. wrz. 5ttyy 
tst Oig, na list. gr. 5344 
nagr.st.5),,, na lt. mr. öfga, na mr. kw. BU, p. 
Manchester, ë sierpnia. Water 12 Fayior 6% 

Tat ai T, oT > sy 3 pF 4 9 
Water 30 Taylor 57h, Water 20 Leigh 77%, Water 
30 Clayton 75, Mock 32 Brooke Th, Male 40 Ma- 
voll Fh, Medio 40 Wilkinson 9, Warpuops 32 
Lees F% Wurpcop3a 35 Rowland 8, Double 40 
Weston Sth, Doubie 60 zwykły g. lt, 325 118 
yds 16x16 grey tkaniny z 32/46 163, spokojnie. 

New-York, G sierpnia. llawelna 0%, w N. lire 
enrae 937. Olej skalny ratinowauy 50%, Alwi Test 
677, w Filadeidi G3. Surowy olej skalny 6,  Gerty- 
katy pipe iine 6237, e. Mąka 34. — e Crer- 
wona pazanina ozima w miejscu 85th e, na sier. 

„BBI, c, na wrz. BO c, na paź. 873 c. HKakary= 
dza (nowa) BOY, Uukier (Pair relning Mustayss a) 
JA, Kawa (fair Rio) gł. Łój (Wileox) 7.20, 
| slenińe T'he Fracht zbožowy 11}. 

Bawełny przywieziono w tygodnia ubiegłym 
do wszystkich portów związkowych 7,000 bel, wy- 
wieziono do W, „Brytanii 22,000 bel, do lądu sta- 
łego 3,000 bel Zapas 199,000 bat. 


pank, 
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Gielda Warszawska. 
Ządnno z każegn gieldy. 


i 4 à Za weksle krdtkolerminowa | 
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Romedja a uzy ca zakonie | OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE j} Wiem 6-2 | s2= | iia 
dłuższy czas na repertuarze. o i AGI . za papiery państwowa: „i 
W niedzielę przedstawiono „Halkę” Mo-| Berlin, 7 sierpnia. Ziwyżką rent zagra- oa E E R diams 93.25 | 9325 
niuszki. W tytułowej roli wystąpiła go-|nicznych zrobiła dziś nowe postępy; popyt) jj, Zus. Ziom z6r Sor I A R 
ścinnie panna Julia Leichnitz, co do któ. | utrzymuje się a nawet wzrasta, Ze wszyst- 1» œ Sor.Hdoty .li0ag9 |logo 
rej z góry byliśmy przygotowani, że zwy- kich giełd, szczególniej z Paryża i Wie- | lastyZaat. M Warsz. So I | 59.50 | 09.50 
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dnej partyi operowej, Panna Leichnitz, |chęcające Zakupy pożyczek rosyjskich] * » * YO "ASG, 80 3280 
jako śpiewaczka wytrawna, obyta ze sceną, | Wykonywane dziś przez pierwszorzędne fir-| „stę Zest. M. bodzi Str. 1 |] 9550 | 96. 
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nie dysponowaną na przedstawieniu nie- wzbudziły zainteresowanie dla tych papie-| » » 4 » w» IH | 9425 | 94— 
dzielnem, Dłuższy spoczynek posłużył jeji rów w szerokich kołach. Jak na obecną Giełda Berlińska. 
widocznie bardzo dobrze; od początku do | porę ruch w dziale papierów zagranicznych HSankuoky rospjskia sA z R 137.30 138 25 
końca przedstawienia zbierała artystka su- był dzisiaj wielki, szczególniej W POTO-| wakalo na Wanaawą le. ; SE 197.80 
te oklaski. Całość przedstawienia. szwan-| Vnanin z inuemi działami. Kursy osią- a Petoraburg kr. . .|19760 | 197.70 
kowala, główne 2 porodi braku silnych | gpeły znaczne zwyżki, Mocne usposobie- e 5 a . .{1196.35 119695 
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SIARA ZEW EEE RPG RH : . 4 iedeń kr. . .|161.50 | 16145 
KRONIKA Na giełdzie zbożowej podniosły się CENY | yyskonto prywatna Lt, 11 
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Londyn, D sierpnia. (Wykaz banku państwa (w | Wekule na Patershurg . . 23 23 


— Bibliografia. W ostatnim numerze 
„Echa muzycznego.” zwracają na siebie u- 
agg portrety Lama i Liszta, 

— Praktykanci, zdający egzaminy na u- 
czniów aptekarskich, według nowo wyda- 


nych przepisów, w razie niewykazania do-) 


stateeznej znajomości potrzebnych nank, 
egzaminowauni być mogą nie prędzej, jak 
po upływie sześciu miesięcy, W razie trzy- 
krotnego wiezdunia egzaminu, 
traci prawo do otrzymania stopnia, kontro- 
lę zaś nad wykonaniem powyższych przepi- 
sów, utrzymywać mają zarządy okręgów 
naukowych. 

— Gubernator siedlecki polecił drobną szla- 
chte, która nie wylegitymowała się ze swego 
pochodzenia, uważać za włościan. — 

— Ograniczenie. Według krążących w 


(—) Samobójstwo. W Pabianicach przed: sterach odnośnych wiadomości, w Peters- 


burgu, Moskwie, Odesie i Warszawie, na- 
stąpić ma zamknięcie listy adwokatów, a 
mianowanie nowych, tylko w razie wakan- 
su. Jednocześnie z ograniczeniem liczby 
adwokatów, w wymienionych okręgach są- 
dowych, mają być zniesieni obrońcy pry- 
watni. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 7 sierpnia. Najwyżej rozka- 
zano, aby szeregowcy z wyższem i średniem 
wykształeeniem, którzy będą wstępowali do 
służby przez powołanie jako dobrowolnie 
wstępujący alho ochotnicy i ci, którzy wstą- 
pili do służby po opublikowaniu opinii ra- 
dy państwa z dnia 10 lutego 1886 roku 
dopuszczani byli do awansu na podoficerów 
niewcześniej, jak po wysłużeniu przez do- 
browolnie wstępujących i ochotników sze- 
ściu miesięcy, a przez tych, którży służą z 
łosowania, jednego roku. Szeregowcy. z wyż- 
szem i Śśredniem wykształceniem, którzy się 
już znajdowali w służbie podczas opubliko- 
wania prawa z 10 lutego i dalej pozostają 
w służbie, mogą awansować na podofice- 


rów po wysłużeniu terminów oznaczonych 


przez dotychczas obowiązujące prawo. Ter- 
miny służby sześciomiesięczny i roczny zro- 


kandydat | 


tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
11,488 (ubyło 450), noty w obiegu 25,808 (przyl. 
dlij; zapasy w gotówce 21,546 (ubyło 36); portfel 
13,551 (przyb. 281); sałdo prywatne 24,705 (przyb, 
| 62), saldo państwowe 3,337 (ubyło 273); rezerwa 
not 10,216 (ubyło 372); ubezpieczeme rządowe 14,840 
{bez zmianyj. 

Paryż, 5 sierpnia. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach irauków). Gotówka w złocie 1,356,700 (ubyło 
400), w srebrze 1,128,300 (przyb. 1,500); portfel 
głównego bauku i flij 551,100 (ubyło 74,800); noty 
w obiegu 2,788,900 (przyb. 12,800); prywatny rachu- 
i nek bieżący 889,500 (ubyło 24,600); saldo pańskwo- 

we 277,3800 (ubyło 49,800); ogół zaliczek 286,700 
(przyb. 1,000); odsetki i dyskonto 2,731 (przyb. 543). 

Petersburg, 6 sierpnia. Weksle na Londyn 237'|;g, 
na liumburg 198, na Arastordamm 1175, un Paryż 
1246, lh imperyaty 8.61, rosyjska premiowa pożyczka 
1-ej emisyi 29744, takaż H em. 22815, rosyjska po- 
życzka z roka 1873 157, Il pożyczka wschodnia 
100, IU poż. wschodnia 100; 690 renta złota 
134, 597, listy zast. ziemsk. 1581/,, akeye rosyjsk. 


wiel. D. Ż. 2571/, kolei kursko-kijowskiej 359, 
petersburski bank dyskontowy 76:, warszawski 


bank dyskoutowy —, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 327, dyskonto prywatne dth Bł... 

Berlin, 7 sierpnia. Buety banka rosyjskiego 
197.90; £9/, listy zastawne 62,20, 40, sty likwida- 
cyjne 67.20, 67/, pożyczka wsebodnia JI em. GL50, 
ił emisyi 61.80, 4h pożyczka z 1850 r. 88,35, BYo 


1866 r. 140.25; okcye banku kandlowego 83.00, dy- 
skontowego 75.25, dr. żel. warsz. wied. 290.10; ak 
cyo średytuwn aastryackie 460, najnowsza pożyczka 
rosyjska 100,20, 69% renta rosyjska 113.80, dyskonto 
30), prywatne JAJ, Ya 

Londyn, 7 sierpnia w poludnie. Konsola 1015/,,, 
praskie 49/, konsola 104, tarer, konw. 1455, row;j- 
elen poź. 4 a73 r. OJEJ, h renta złota weg, 
SGI, egiprka 73I, benka ottomańskiugo Oth, 
lombardy 3], 
spokojnie. i 

Petersburg, 6 sierpnia. Łój w m. 42.50,na sier. 42.00. 
Pszemea w m. 11.30. Żyto w m. 6.40. 
4.50, Konopie w ro. 45.00. Siemia luianne w 
powietrze zwieune. 

Rarlin, 7 sierpnia. Tare chożowy. Parunira 
zwyż, w miejscu 144-170 na sier. ——, na 
sior, WTZ. =- na wrz, paź. 1561), na paź, Ms. 157!fą, 
na list. gr. 1581, na kw. mj. 16114. Zyta mocno, 
w m.124-135, na sier, —, na nier. wrz.—;, RA wrz. 
paź. 125, nn paź, list. 125, na list. gr. 129 na 
gr. Sto, NAS. IG—, na lt. mę, =, nakw. mj. 133. 
derzmień w m, I15-—180 (lwies cicho, w m, 122 
—1I(0 ua sier. 1171 nom., na sier. wrz. —, na wrz. 
paź.1141/,, na paź. lis.1127h nomna lis.gr. 1111 nom., 
na grat, na kw. muj 115.3roch warzelny 155-200.pa- 
steway 186—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m. h. lecz. 41.7. Okoawitu w m. þes beez. U4,0. 

Szczócian 7 sierpnia. Pszanica mocniej, w m. 
118—159, na wrz. paź. 159.560,na paź. list. 169,00, 
i Żyto mocno, w m. 120—125, na wrz. paź. 12450, na 

paź. Mast. 12450, Olej rzepakowy ospale, na Bier, 
42,00, u4 wrz.paź. 42.00. Spirytus wyżej, w m, 


ekeye kanala saezkiego 78IĄ, 


jr ERĄ O PEP AO 4 


Owies w m. 
. 15.50. 


listy zastawne rosyjskie 93.20, kupony celna B24 70, 
59, pożyczka pramiowa z 1461 roku 140./5, takaz 2 


Dyskonto Aa 


marem 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, - 

Urodzeń od dnia 2 do 8 sierpnia włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 77, a mianowicie: 
hłopeów 34, dziewcząt 43, z tej liczby dzieci, slub- 
nych 71, nieślubnych 6, Nieżywo urodzonych 3, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślabnych —. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 47 a mianowicie: 
chłopców 29, dziewcząt 13, z tej liczby dzieci slub- 
nych 45, nieślubnych 3. Nieżywo urodzonych 3, 


w tej liczbie ślubnych 2, nieślulnych—, 
Starozakonaych. Dzieci żywych 19, a mianowicia: 


chłopców 10, dziewcząt 9, z tej liczby ślubnych 19 
nieślabnych=. Nieżywo urodavnych —w tej licz- 
bie ślabnych — nieślubnych —. 

Malżeństwa zawaria w dnin 7 i 8 sierpnia: 

W parafi. katol. 5, a mianowicie: Wilhelm Hagol 
z Józełą Skalaką, Piotr Sabezynski z Józefą Deb- 
akọ, Leonard Gątkowski z Antoning Michnik, Jan 
Rybczyński z Emilią Nicht, Franciszek firembow- 
ski z Pauliną lukert. 

W parafii ewang. 4, a mianowicie: Ludwik lart- 
wig z Auną Hausman, (rustaw Rubert Hiaz z Martą 
Hessel, Guataw Rsinhold Grunor z Jadwigą Marya 
Funke, Gostaw Szulc z Lmdwiką Majer. 

Starozakonnych 
Zmarli w dniu 7 i 8 sierpnia: -> 

Katolicy: dzieci do lał ló-tu zmarło 13, w tej 
liczłie chłopców 9, dziaweząt 4; dorosłych 5, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 4, a mianowicie: 
Franciszek Ulrich, lat 63, Antonina Gołęhieska, lut 
17. Michalina Piątczałk lat 17, Pauliun Loreutz, 
lat 25, Mareyanna z Oginskich Kisłbik, iat 58. 

Ewangolicy: słzieni do int IB-tu zaarła 2, w toj 
liczbi: chłopców 1, dziewcząt 1; doroslych 2, w tej 
liczhie mężezyzn 1, kobist 1, a mianowicie: 
Wilhelm Seidel, lat 51, Krystyna Walter, lab 76, 

Starozakonai: dzieci du lat ll-tu zmarła —, w tej 
liezhie chłopeów—, dziowuząt—; dorosiych 1, w tej 
liczbio meżczyza —sobiet 1, n mianowicie: 
Brystowska Hana Brana, lat 72. 

RDNA AEE AREE OO EOE 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

SXToteł Polski. Goldstein z Odesy, Kloss x 
Berlina, Simson z Rygi, Goldstanb z Sidnej, Linert 
z Nielitz, Burczeukow z Moskwy, Sadowicz z Bowi- 
cza Otto z Piotrkowa. 

Hotel Victoria. Kondakow Melitopola, 
Kiełuj :w z Charkowa, Kondakow z Mekitopoła, Kraft 
z Wrocławia, Schlesinger z Wrocławia, Gartzman 
z Warszawy, Librach z Warszawy, Andurski z Bia- 
łepatoku, Kiałowaki z Pryłuk, 

Motel Hanteuftel. Giesmann z Królawca, 
Babasinow z Piatygorska, Nathan z M pskwy, Witt 
Moskwy, Nouman z Warszawy, Mikułowska z 
Warszawy, Braun z Warszawy, Zacharow z War- 
Bzawy. 


m 


- 
poj 


7 


| z © qa Oówapnenie. Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż z dnióm 1 sierpnia oddałem, 
USA WIGAN sera grg manean ma a oh 1 pończoszniczych 
| | mponitee Cyxeñ Lro Ilerpoxo-| tpykotowych i pończoszniczyć 

| . ekaro U Hrsarik Cynnackiń, y z : - 9 
KSIEGARNIA LEKARZ POWIATOWY Królowa oË B5 TOP. b p. Jakóbowi Rappaport w Lodzi 


D: przyjmuje od 10 do 12, dom Śchei-|gy xomh N. 1437, oÓwaBisen%, | i dwiedzenie składu 
i . , przyczem upraszam szanownych odbiorców o odwiedzenie składu mo- 
u IC tera blera OPEO Ia uro ll Asrycra cero 1886 Tora cbijego na ulicy Piotrkowskiej Nr. 257, dom B-ci Schröter, 
| 10 uac. yrpa By Top. JlOX3M, B% Z szacunkiem 


z dniem 1 (13) lipca 


1886 r. niesion | no xou Hukozaa Ilrapka, noge N.| * 0 ; 8 
do domu Ws Hielle- MI ody czł owiek 1437, ÓY AETS rpoxaBaTca ABHENMOG Hienryk Müpfer. 
go i Dittricha, ulica. AMYJĄŁCTBO, HPAHAĄIERANĘEE JMAJIKO ; ż ; ] E A 
Poludniowa Nr. 447. znający język niemiecki, który ukoń- Basgexw,; 3AKIOYAIOTIGECA BE KOPO- Na zasadzie powyższego ogłoszenia polecam wzgiędo askawej 


jezy} najmniej trzy klasy gimnazy-|BAX*, XOMAHH, TeleAR%, BO3K u|P.T. Publiczności nowo otwarty skład wyrobów >. 

elo znajdzie natychmiast miejsce jako Bhcax5 u owksemeoe 103 pyó. — trykotowych 1 pończoszniczych 

aa praktykant w hurtowym skladziejkon. Ha YxOBAETBOpERIE NpETEHSIM "HM" 1 : 

LA Skia H. Hiordliczko w kodzi Aurora x Exarepsuu cynp. Ib Henryka Hüffer w Lodzi, 
zaopatrzony w wielki wybór towarów pierwszej dobroci i po cenach 


Hlasova sakola merka fili 
- Qiczna z pensyonatem 


Pierwszeństwo mają z prowineyi.|HOBERAXP. 1 | a. 
O. „—_9—] | Qmo u ogbexy IPONABA- umiarkowanych. , Z, szacunkiem 
~ 00mueni. | eMATO HMYynĘeCTBA MOJREO pAJCMA-|. Jakob Rappaport, 


Qyxeómnit Ipnerast Ow5sxa Mu- RAZ W sok onoji, lateres agenturowy i komisowy, ul, Piotrkowska N. 257, dom B-ci Sehróter, 


przy ulicy (Cegielnianej dom Gold- ozsx» Cyxeit I-ro IlerpokoBckaro i 

berga Nr, 272, ma zaszczyt zawia- Owa Hrzarii Oymiikonik, KH- T a RS T 

domić Szanownych rodziców i opie-|ręrsersywmiit Bb Top. JIQXSK, B® YA pae. A 1 EN GROS. 

kunów, iż zapis uczniów na rok Xom nozh N. 1437 o0BaBIaeT5, WTO L 

szkolny 1886/7 rozpocznie się dniajij Aprycza cero 1886 roxa cs 10 

4 (16) sierpnia r. b. ' |gacoBbyTpa BS Top. JIOX3H BB X0- 
Program nauk ściśle zastosowany |y ykonaa Irapra, nos N. 1437, 


—5— ð 


| EN DÉTAIL 
FABRYKA > 4.) 


0001011420 © 


$ Mam honor zawiadomić Sza- 
$ no 


do wymagań gimnazyum. rządowego.|g > => 
- Y4T* IPO TABATBCA KBARUMOE MMY- f : ARE: i c 
i . Przełożony mieCTBO,  Tpazajiexamee Ypeny M Aa miasta Ło K A P F L U SZ Y 2 mo 
J. Mejer. Topenb, SAKIOYAWNECCA BK INEGTH J» | UAM 
-— /9921--12-—4 |kopoBax% m oębnenHoe 125 pył. — 


KOH. HA YAOBIeTBOpeHie upereHaiń 
npioópkrareza upast froga T'exs- 
óapza, Tepmona Kyanmeraro. 

Onich 1 OĘBERY IpoOXABAEMEIXB 


PRNSTA wuklagowa ŻEŃSKA 


$ 
$ | 

+ HANDEL WIN KRYMSNCH $| 
$ 


400% 


skiego Nr. 338-b ulica Solna (nieda- GCYMIMHCKTA. 
OóbaBnekie. 


az został z domu K arola GÖ ert A 
$ kowicza, przy ulicy Piotrkow- 
$ skiej N. 269, naprzeciwko M. 
7, uszanowaniem cze, które przedtem z zagranicy sprowadzane były, obecnie we własnej 
$ s. Merkel. fabryce wyrabiać. a 
eT E aE n db sa aaae |D nadzwyczaj lekkie filcowe kapelusze, 
Cyxeóanik Ipuerart Cstsga Ma- sk; doskonałego gatunku, dowolnych form i kolorów, en gros et en détail 
Orpyra razi Oymzsii, war) POSZlikUJO Się lokalu | cylindry najnowszych faSONÓW własnego wyroku. 
| l i R E E WSA E Reperacye starych jedwabnych i filcowych kapeluszy uskutecznią 


braci Schróter do domu Jos- 
p ESE: powiększyła zakres swej działałności, w stanie jest wyroby kapeluszni- 
$ e Poleca Szanownej Publiczności jako główną specyalność 
francuskiego oddzielnie. Zapis uczen. |poBBX% Cyxeńt I-ro IlerpokoBckaro|. anni 
„1487 i edw 
NaRa. OÓ5ABIAETE, TTO|blowanych pokoi na inspektoryat dro-iw możliwie krótkim czasie i po bardzo umiarkowanej cenie. 


| Przełożona 


E rle lll ABrycra cero 1886 roma jcs l0jei żelaznej, Bliższe szczegóły: dom unki 
Cecylia Waszyńska. 1400B% YTpa BR rop. Hox3H BE X0- Hiellego i Diltricha w maska | a s cyl rankiem 
-987—8—1 m$ Huxozaa IMrapka, nora N. 1437,|p, Bronikowskiego.  . 923—3—2 | Karol Góppert, fabr yka kapeluszy. 
JóyxeT* ipoXABATECA TBAIKHMOEMAMY-| | © "aj * _ 871—6—4 


NeGTBO, IPHHARIERANEE ARTOHY A 
Mapianaś cynp. KaMONEAM5, 3AKIIO- Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że przeniosłem 


uazonqeecA BE posmrb m meern u Nagrody rs. 5. zakład mój pod firmą: 


orykaenioe 330 pyó. — KOH. HA p4O-| Skradziono wyzdicę taranto- 4 | » F = 
Bxersopemie uperemslu Camgexa|watą (centkowaną) z uszami kasz- 
Munwaxepa. tanowatemi, z plamami kasztanowa- 


Omac x ONŚERY IIpoFABAEMEEX" |temi z wązkim białym znakiem przez "Gw 5 
na ulieę Piotrkowską Nr. 268, 


npeqMeTOBb MOHO pa3CMATPABATE|Środek łba. Ktoby dał znać na uli- 
. naprzeciw M. Silbersteina, 


- Przełożony Szkoły Realnej, 


ul. Zielona naprzeciwko n. synagogi, 
zawiadamia Szanownych Rodziców, 
że zapis uczniów i. pensyonarzów 
rozpocznie się z dniem 10, lekcye 
zaś 25 sierpnia r. b., oraz nadmie- 
nia, że wykładany będzie język ła- 
ciński po godzinach szkolnych. 


y Cyneógaro lipieraBa u B5 XGHB|cę Nowy-Rynek Nr. 241, otrzyma 


upojaxu Ha MBETB oHOJń. ; TS ; k s 
Graczyk. p Toza 17 zma 1886 roza. aa E a Plichta gdzie dla wygody moich Kundmanów otworzylem sklep ksiąg 
936—9—1. |938—l1—1 CYIMMHCĘIA. h . £Mchta, mojej fabryki oraz materyałów pismiennych it. p, 
pa A a LE snn z czem się polecam łaskawym względora. ; 
GIELDA WARSZAWSKA. 7. sierpnia. isa LEON FLATTO. 
z . 3 om e- 
z Dys- W ciągu gieldy za l 
weksle. ZA konto i Dopełnions transaksye l | 
o p | żądano | chciano płac. T b 1 W h 
Berlin . « . la T kaj 2d 100 mr, 8 = z A > | Ra jo x a © ai yg ranyc ; 
E zaa - ter.j 23a | 100 mr. 8 80.66 | 505 l drugim dniu ciągnienia l-ej i mej 
Inne niem. miasta bank. | dł. tef 2d, | 100 mr 3 mim os (0 $ 2 | : y * - a rÈ ac EJ CAO 
kr.ter.| 24 | 100 mr 3 p nia 7 sierpnia 1886 roku. 
LIKU » ” 2 . -= } se 
Londyn . . e s.o a jaa Bm: IE Bij |  —.— e | = 902 400 9257 500 | 12720 400 16325 4,000 
s O E dł er.| 8 m. | 1L 2] 10.27 = 10, 251/426 3140 4,500 10961 100 13562 1400 16445 200 
Pary . « « « « » : .ter.]10.4. | 100 Fr 8 —— a 
wo. 1 « .. . | kr ter.|10 d. | 100 Fr 3 | 2 T = 7666 400 | 11951 400.) 14393 200 | 17742 100 
Wiedeń . + 2 a. dł ter. | 8 d. | 100 for | e R p 9050 400 ! 12095 400 i 14795 400 | 21146 400 
. . . 3863h) | Kr. ter.| 8.4. | 100 flor. 4 82.— e. 2 
Petersburg s „b A : dł. ter.| 3 d. 100 re. 5 z: | | > 81 : $ Po rs. 50 wygrały N.N. 
- i BETRE EEE i > | re EE EE. 166 2453 2636 3643 4161 6545 7056 7730 8588 9175 9546 10303 
Papiery panstw. £g |Dopetnione, w oiąga giełdy a A | Dopełnio | w ciągu gieldy ATU ne 11713 11792 12526 12926 13738 13740 13802 13840 
| (za 00 ra). Loża NE na żąd. | cho.pł, | (za 100 re.). 3 z, | ne tranz. żądano chapi 14 538 14972 ac 16240 17353 17688 18809 19190 
isty Lik Je, duż k 93 93; p |Akoge).Ż. War.-W.l00r.| 4 >) 5 526 20661 20712 
Listy Likw. Kr-Pols, duże] 5  68—| 9825; 9290| „  „ WByd.sóor.| 4 | SE DB NAM Po rs. 30 wygrały N.N, 
KA olaa a] Bp op.» 10el Bo sa Dodi ża 1|1901 |3438|4796/617918005| 9943j11661|13668|15177|17109|19079,20591|22578 
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